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KURYER CODZIENNY
Dodatek do Nru 32 „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" z dnia 1 lutego 1937 r.

Jn p o n jn  w obliczu groźnego icstrząsu.
Ub. tydzień przyniósł Japonii burzliwe otwarcie parlamentu, który rozpoczął swe obrady pod znakiem ostrego konfliktu, zarówno z rządem, jak 

i z armją, na tle wysuwanych przez armję haseł wzmocnienia ustroju politycznego i gospodarczego państwa. Konflikt ten może wyjść daleko poza 
ramy wewnętrznych zagadnień Japonji, kryjąc w sobie możliwości silnych odgłosów na widowni politycznej świata. Rząd premjera Hiroty podał się do 
dymisji. Rozwiązanie kryzysu japońskiego przyniosą najbliższe dni. — Na ilustracji centrum Tokio z gmachem Banku Japonji na pierwszym planie: 
na lewo cesarz Japonji, Hirohito.

K atastrofalna po- 
w ódi w Stanach  
Z jednoczonych,
Stany Zjednoczone na­

wiedziła katastrofalna w 
rozmiarach )X)wódź, któ­
ra spowodowała olbrzy­
mie straty. Około 700 tys. 
osób znajduje się bez da­
chu nad głową. Na zdję­
ciu fragment jednej z za­
lanych miejscowości pod 
ljouisville nad rzeką Ohio.
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I d a l e  / n - . c d s t a w i e n i e  r e y j o n a ł  u e  w  K f t ł o w iv i u th .
' i e a t r  im. S ta u is la w a  W y sp ia ń sk ie g o  w K atow icach  w ystaw ił barw ne 

w idow isko re g jo n a ln e  p ió ra  S t. L igonia i AL K ubiczka p. t.: „W esele na 
G. Ś ląsku , cieszące się od w ielu  lat w iclk iem  pow odzeniem  na rozm ai­
tych  scenach  polskich . Na zd jęc iu  jed n a  ze scen tego barw nego  w ido­
w iska. I I  o k o w a c h  lo d u ,

P o l ic ja  na  g w ia z d k ę  b e z r o b o tn y m .
N a  p o s te r u n k u  w K o m a r n ie  o d b y ła  s ię  g w ia z d k a  d la  15 d z ie c i s z k o ln y c h , 

u r z ą d z o n a  p rz e z  d e le g a c ję  S lo w . „ R o d z in a  P o l i c y j n a 44 z R u d e k . D ziec i 
o t r z y m a ły  1> p a r  o b u w ia  i a r t y k u ł y  sp o ż y w c ze . — N a  z d ję c iu  w id z i­
m y  o b d a ro w a n e  d z ie c i i d e le g a tó w ’ „ R o d z in y  P o l i c y j n e j 44 p rz e d  b ra m ą  
p o s te r u n k u  P . P . w K o m a rn ie .

O sta tn ie  b u rze  i m ro z y  n a  B a ł ty k u  u t r u d n i ł y  p o d ró ż  p a ro w c ó w , k tó ry c h  p o ­
wrót do portów  by ł znaczn ie  spóźniony. P rz y c z y n ą  zw łoki były  n ie ty lk o  b u rz li­
we w aru n k i a tm o sfe ry czn e  i kra lodowfe na pow ierzchni m orza, a le  także lód po­
k ry w a jąc y  pokłady  okrętów , liny , kom iny  itp . g ru b y m  pokrow cem . Na i lu s tra c j i  
parow iec zupełn ie  p o k ry ty  lodem  po p rzy b y ciu  do p o rtu  w Szczecinie.

Na<

O g n is ty  t e m p e r a m e n t  w ę g ie r s k i  n a  lo d z ie .
W  G a rm is c h - P a r te n k ir c h e i i i  w N ie m c z e c h  p o p is u ją  s ię  ja z d ą  

f ig u r o w ą  n a  lo d z ie  d w ie  u ro c z e , p e łn e  o g n is te g o  t e m p e r a m e n ­
tu  W ę g ie rk i ,  s io s t r y  B o to iid . N a  i lu s t r a c j i  w id z im y  je  n a  lo ­
d z ie  w s ty l iz o w a n y c h  k o s t ju in a c h  n a ro d o w y c h  p o d c z a s  p o ­
p isó w . , . y '

K a r n a  tr a ł  tta  B a d e r z e .
N a s ta n ie  k a r n a w a łu  o b c h o d z o n e  je s t  w E u n c iia łu  na  M a d e rz e  u ro c z y śc ie , 

m ia s te m  ro z b ły s k u ją  ty s ią c e  r a k ie t ,  n a d a ją c  je g o  m u ro m  o so b liw y  u ro k .

/

K a i r e p r e z e n ­
t a c y j n y  „ T e sp *  

w S te b n ik u .
T r a d y c je  ik a rn a w a  łow e 

n a  p r o w in c j i  p o s ia d a ją  
d a w n ą  ż y w o tn o ść , o ozem  
ś w ia d c z y  u d a ły  ze w szech  
m ia r  r e p r e z e n ta c y jn y  ba! 
„ T e s p u 44 w S te b n ik u  z 
u d z ia łe m  g o śc i z W a r ­
sz a w y , L w o w a  i Z a g łę b ia  
n a f to w e g o . — O to  z d ję c ie  
u c z e s tn ik ó w  b a lu  z u- 
<1 z ia łe m  r e p r e z e n ta n tó w  
w ła d z  c y w iln y c h  i w o jsk . 

N a  lew o :
N ie z w y k ły  o k a z  

św in i.
W  o g ro d z ie  z o o lo g ic z ­

n y m  wf S a n  U ieg o  w K a ­
li f o rn j i  z n a la z ła  s ię  „za 
k r a t k a m i 44 n ie z w y k ła  d z i­
k a  Ś w in ia , n a z y w a n a  ta n i 
„ b a b i r  u s a 44, p rz  y w i ezi oi ia 
z la só w  S u m a tr y .  „ B a b iru -  
s a “ p o m a d a  g r u b a  s k ó rę  
h ip o p o ta m a  i p r z y p o m i­
na to  z w ie rz ę  k s z ta ł ta m i.

B u d o w a  h a li  
t a r g o w e j  w G d y n i.

G d k i lk u  m ie s ię c y  t r w a ­
j ą  w  G d y n i p ra c e  p rz y  
b u d o w ie  w ie lk ie j  h a li  
ta r g o w e j .  K o s z ta  b u d o w y  
w y n io s ą  1,800.000 z ło t ych . 
U k o ń c z e n ie  h a li  s p o d z ie ­
w a n e  j e s t  w je s ie n i  b. r. 
N a  z d ję c iu  m o n ta ż  b r a ­
my w e jśc io w e j do p rz y  
sz łe j  h a li  ta rg o w e j .

N a  lew o :
Z t e a t r u  im . J .

S ło w a c k ie g o  
w. K r a k o w ie .
P u b l ic z n o ś ć  k r a  

k o w s k a  p r z y ję ła  
b a rd z o  ż y c z liw ie  ko- 
m e d ję  P i r a n d e l la  
„A leż  to  n ie  n a  se- 
r j o “, g r a n ą  d o sk o ­
n a le  p rz e z  z esp ó ł 
T e a t  r u  M i e  j  sk  i e g o . 
N a i lu s t r a c j i  sc en a  
a k tu  I I  m ię d z y  pp . 
R. P a w ło w s k ą  i Z. 
M o d z e le w sk im  — w 
g łę b i s to ją :  G r u d ­
ni e w sk  i i T a ta r s k i .

N o w e  o b s e r w a to r  ju tu  m e te o r o lo g ic z n e  w T y b e c ie .
W  o d le g ło śc i 600 m il 

m in is te r s tw a  lo tn ic tw a  
r e g o  k ie ro w n ik ie m  je s t

n a  p ó łn o c n y  w sch ó d  od L assy  w T y b e c ie  s ta n ę ło  k o sz te m  
w B o m b a ju  w ie lk ie  o b s e r w a to r ju m  m e te o ro lo g ic z n e , k tó -

u c z o n y  m e te o ro lo g  a n g ie ls k i  d r  L ee (n a  i lu s t r a c j i ) .

-

7,a m ia s t  łó d e k  — ł y ż w y  ja k o  ś r o d e k  
k o m u n ik a c j i .

M a lo w n ic z y  S p r e e w a ld  p o d  B e r l in e m , 'p rz e c ię ty  l ic z n e m i 
k a n a ła m i  i s t r u m y k a m i ,  u ją ł  m ró z  w o k o w y  lo d u . M ie s z k a ń ­
cy  S p re e w a ld u , p o s łu g u ją c y  s ię  la te m  łódiką j a k o  ś ro d k ie m  
k o m u n ik a c y jn y m , z a s tą p i l i  go  o b e c n ie  s a n k a m i  i ły ż w a m i.

P o łu d n io w a  A n y l ja  p o d  w o d ą .
J e d n o c z e ś n ie  z w ia d o m o ś c ia m i o s t r a s z n e j  k lę s c e  p o w o d z i w  A m e ry c e  
w ie lk im  w y le w ie  T a irn z y , k tó r e j  .szeroko  ro z la n e  w o d y  z a to p i ły  k ilk ao

t  1■ i

— d o n io s ły  te le g ra m .\ 
m ie jsc o w o śc i.

S p o r t y  z im o w e  
b u d z ą  a p e t y t !
Z d a w a ło  s ię , że i te ­

go  ro k u , p o d o b n ie  ja k  
ro k u  u b ie g łe g o , o m in ie  
n a s  se z o n  s p o r tó w  z i ­
m o w y c h , bo w io se n n a  
a u r a  p a n o w a ła  do p o ­
ło w y  s ty c z n ia .  I  n a g le  
o g a r n ę ła  n ie m a l c a łą  
E u ro p ę  p o tę ż n a  z im a  
ze w isz y s tk iem i to  w a ­
rz y  sz ą e e m  i z ja w is k a ­
m i, j a k  m ro z y , ś n ie ­
ż y c e  i g r u b a  w a rs tw a  
lo d u  n a  s ta w a c h  i rz e ­
k a c h . S p o r to  w c y  k o r z y ­
s t a j ą  w p e łn i z se z o ­
n u , u p r a w ia ją c  z w ła sz ­
cza u lu b io n y  i S p o r t  
n a c i  a r  sik i. P o  m i ­
łe j  „ p r a c y 44 c z e k a  ich 
z a s łu ż o n y  w y p o c z y  nek  
i p o s iłe k .

T a m , g d z ie  z a to n ą ł  „ J o h a n n a  T h o r d ę n " .
N a p ó łn o c  od  S z k o c ji  m ię d z y  s k a l is te m , s t ro m e m  w y b rz e ż e m  a  w y s p a m i  Oriktney z a to n ą ł  m o ­

to ro w y  s t a te k  f in la n d z k i ,  „ J o h a n n a  T h o r d e r f 4 w s k u te k  ro z b ic ia  s ię  o  s k a łę . W ię k s z a  c z ę ść  z a ­
ło g i i p a s a ż e ró w  z g in ę ła  w  n u r t a c h  m o rz a . N a  z d ję c iu  część  tu ło w ia  s t a tk u ,  w y s ta ją c a  z fa l.
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Gdynia w okowach lodu.
(Port w Gdyini spętały okowy lodowe. Wybrzeże pokrył świeży śnieg1. Ilu ­

stracja przedstawia pełen nastroju obrazek z naszego wybrzeża. K utry 
rybackie w porcie gdyńskim.

7 5 -letn i P o lo k  sta rtu je  w  zawodach lekkoatletycznych
W Vincennes pod Paryżem odbyły się niedawno zawody lekkoatletyczne, 

do których zgłaszać się mogli wszysicy amatorzy. Zgłosił siię też Polak p. 
Olszewski, ifctóry — mimo 75 lat wieku — przebiegł całą trasę w doskonalej 
formie. Sędziwego lekkoatletę przedstawia nasiza ilustracja na mecie.

S tra jk
w am erykańskim  

przem yśle  
sam ochodowym.
Liczba’ istrajkujących 

robotników w am erykań­
skim przemyśle samocho­
dowym sięga 250.000. Wo­
bec ustawicznych niepo­
kojów władze ściągnęły 
na teren miasta F lint 
(istan Michigan) wojsko 
oraz liczne oddziały po­
licji, zaopatrzone w bom­
by łzawiące, maski gazo­
we i karabiny maszy­
nowe.

P Ł Y H -P fiZY  POCENIU PACH 
P M S U M -P R ZY  POCENIU NO6

„S y m fo n ja  stali"*
W związku z rozbudo­

wą lotnictwa amerykań­
skiego tamtejszy prze­
mysł lotniczy pracuje 
ze zdwojoną intensywno­
ścią. Oto wnętrze jednej 
z amerykańskich fabryk 
silników lotniczych w 
Detroit.

C en traln e m ody przygotow ują sic ju z  
na sezon letni.

Miano, ż© dopiero teraz ujęła zima w sax>g:ie okowy półno­
cną część globu, ziemskiego, a  panując© miroay nie pozwalają 
marzyć tak rychło o  wiośnie, centrale mody w Europie 
i w Ameryce projektują już kreacje na sezon wiosenny 
i  letni. Oto jeden z ostatnich modeli letnich, który już teraz 
ujrzał światło dteienne w Paryżu.

Jak widzimy, modne będzie otrgandi jako materjał na toa­
lety  letnie, z tą jednak różnicą, że w sezonie ubiegłym  no­
szono snknic z organdi gładkiego i wytłaczanego, w sezonie 
wiosennym i  letnim  1937 będzie modne organdi ażurowe w de­
senie kwiatowe. Z fasonów lansowana będzie na toalety letnie 
kloszowa primceska, uzupełniona figarfedem. Jedynie bufiaste 
rękawy, nosaone już od! kilku sezonów, nie uległy zasadni 
czo zmianie.

Obserwator ju m  astronom iczne  
tr K onstantynopolu

zaopatrzone zostało obecnie w olbrzymia 'kamerę 
fotograficzna do pomiarów ruchów ciał niebie­
skich, której objektyw ma 300 milimetrów śred­
nicy.

Karnawałowe maski.
Dorocznym zwyczajem przez ulice m iasta Do- 

naueschingen (Badetnja) przeciągnął niedawno po­
chód karnawałowy licznych masek.

» • . . .
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